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Postaw na jakość! 
  Podczas długiej przerwy trzy dziewczyny rozsiadły się wygodnie na jednej z ławek w 
szkolnym korytarzu. Dwie brunetki z zaciekawieniem pochyliły się nad ekranem telefonu 
blondynki znajdującej się pomiędzy nimi. 
  — Hej! — zawołała Monika do swoich koleżanek. — Zasłaniacie mi ekran. Spokojnie, 
jestem pewna, że wszystkie znajdziemy odpowiadające nam sukienki. 
  Podekscytowanie nastolatek było spowodowane świeżo ogłoszonym półmetkiem, który je 
czekał. Oczywiście organizacja i planowanie strojów już się zaczęły. 
  — Ja mam od dawna przemyślane to, jak chcę wyglądać i wiem, że będę chciała założyć 
niebieską sukienkę — odezwała się ta znajdująca po prawej, Sandra. 
  — Już szukam… 
  Monika dopisała preferowany kolor do wyszukiwarki wedle życzenia przyjaciółki i wybrała 
jeden link. Po chwili przeglądania różnych równie pięknych opcji – od delikatnego błękitu po 
odcień navy blue oraz od prostych kreacji po te z falbankami, koronkami i wcięciami – 
dziewczyna nagle zatrzymała swoją koleżankę przewijającą dalej. 
  — Chwila! 
  Sandra bez słowa zaproszenia kliknęła w jedną kreację szczególnie przykuwającą oko i 
moment później oznajmiła z całkowitym przekonaniem: 
  — Ta. 
  Sukienka, którą wybrała nastolatka była koloru granatowego, wykonana z tiulu i koronki, i 
bogato przyozdobiona kwiatowymi wzorami. Monika uniosła jedną brew wyżej z uznaniem. 
  — Rzeczywiście jest piękna.  
  — Ale czy, wy widzicie tę cenę? — zabrała w końcu głos trzecia z przyjaciółek, Natalia. 
  Wzrok wszystkich dziewczyn od razu skierował się na trzycyfrową liczbę z dopiskiem zł 
znajdującą się pod tytułem produktu. Sandra jedynie wzruszyła ramionami. 
  — Co prawda, będę musiała poprosić o nią rodziców, ale myślę, że nie będą mieć nic 
przeciwko. To w końcu półmetek. A cena nie jest wygórowana, większość sukienek 
imprezowych tyle kosztuje. 
  — Wiesz, że są aplikacje, gdzie mogłabyś znaleźć taką sukienkę dwa, nawet trzy razy 
tańszą? — zapytała Natalia. 
  Żadna z koleżanek nie wyglądała na przekonaną. 
  — Tak? Na przykład? — odezwała się dosyć sceptycznie Monika. 
  — Już pokazuję — odpowiedziała dziewczyna i wyciągnęła swój telefon. 
  Jej przyjaciółki przyglądały się, jak wybiera pewną popularną ikonę aplikacji na ekranie, a 
następnie, pomijając wyskakujące reklamy gwarantujące darmowe produkty, wyszukuje 
interesujące je stroje. Wyniki wyszukiwania wyglądały bardzo podobnie do kreacji, które 
przeglądały przed chwilą na telefonie Moniki, ale był w o wiele niższych cenach. 
  — Proszę — Natalia pokazała ekran telefonu koleżankom. — Takie same sukienki, ale w 
niższych cenach. 
  — Nie zastanawiasz się przypadkiem, czemu są one tak tanie? — podniosła brew Sandra. 
  — Szczerze, nie wiem. Ale często kupuję z tej aplikacji i mogę powiedzieć, że 
zaoszczędziłam dużo pieniędzy, takim sposobem. 
  Jej przyjaciółki spojrzały na siebie porozumiewawczo i głośno westchnęły. 



  — Tutaj chodzi o jakość. Oszczędzasz, kupując tak naprawdę gorsze produkty, które są 
mniej trwałe, niż te ze sprawdzonych marek i często widać tę różnicę, chociażby w 
materiale. Aplikacja, którą masz to aplikacja fast fashion, nastawiona na to, aby stworzyć i 
sprzedać, jak najwięcej, co przekłada się na jakość i cenę. Czy nie lepiej kupić sukienkę za 
wyższą cenę, którą założysz wielokrotnie, będzie służyć latami, a ty będziesz w niej dobrze 
wyglądać i czuć się komfortowo niż taką tańszą, którą założysz raz i później będziesz 
musiała wyrzucić, ponieważ nie będzie się nadawać do noszenia? 
  Natalia jedynie skrzyżowała ramiona wyraźnie obrażona. 
  — Szczerze? Uważam, że bardziej opłaca się kupić tańszą sukienkę, a później drugą, jeśli 
ta pierwsza się zniszczy za podobną cenę, niż wydać raz dużo pieniędzy na jedną rzecz. W 
taki sposób kupuje się więcej za mniej… 
  — I ulega się konsumpcjonizmowi… — dodała Sandra, ale Monika przerwała swoim 
koleżankom z głębokim westchnieniem. 
  — Myślę, że Natalia powinna się przekonać na własnej skórze, o czym mówimy, aby się 
czegoś nauczyć. Teraz chodźmy lepiej na lekcję… 
  Mniej lub bardziej zgodne dziewczyny wstały ze swoich miejsc i ruszyły w stronę klasy, w 
której miała odbyć się ich następna lekcja. 
 
  Parę tygodni później na lekcji wychowawczej ponownie pojawił się temat zbliżającego się 
półmetku. Trójka przyjaciółek ponownie siedziała razem w ławce i wykazywała 
zainteresowanie tematem. Przynajmniej Monika i Sandra… 
  — I co, dziewczyny? – pierwsza z nich odwróciła się do pozostałych. — Macie już swoje 
sukienki u siebie? Ja dzisiaj odbieram paczkę! 
  — Tak, od tygodnia! — podzieliła się Sandra. 
  Natalia, tymczasem wyglądała bardzo nieswojo, co natychmiast zostało zauważone przez 
jej koleżanki. 
  — A co z tobą? — Monika zwróciła się ostrożnie do przybitej nastolatki. 
  — Ja… nie wybieram się na półmetek — odpowiedziała cicho dziewczyna. — Kupiłam i 
odebrałam już sukienkę, ale nie wygląda dobrze… Materiał jest niskiej jakości, cały się 
rozciąga… Rodzice nie pozwalają mi kupić następnej. 
  Jej przyjaciółki wymieniły porozumiewawcze spojrzenia, zanim odwróciły się, aby pocieszyć 
Natalię. 
  — Bardzo mi przykro — powiedziała niepewnie Sandra. 
  — Wiesz… mogę poszukać jakiejś sukienki dla ciebie u mnie w szafie — zaproponowała 
Monika. — Może nie będzie nowa i zjawiskowa, ale coś ładnego powinno się znaleźć. A 
ważne, żebyś przeżyła z nami ten wieczór. 
  Jej koleżanka podniosła zaskoczony, jak i niepewny wzrok na dziewczynę. 
  — Byłabyś w stanie to zrobić? 
  — Pewnie! — uśmiechnęła się nastolatka. — Mam jednak nadzieję, że ten nieszczęsny 
zakup cię czegoś nauczył i będziesz podejmować bardziej przemyślane decyzje zakupowe. 
  — Oczywiście — szybko potwierdziła Natalia. — Teraz wiem, że miałyście rację. Jakość 
powinna być ważniejsza niż cena. 
  — Dokładnie! — wtrąciła Sandra. — Cieszę się, że w końcu zrozumiałaś. 
  Nie widząc przeszkód na drodze, dziewczyny wróciły do robienia planów na zbliżający się 
wieczór. Ostatecznie wszystko skończyło się bardzo dobrze – przyjaciółki mogły wspólnie 
przeżyć imprezę szkolną, a Natalia nauczyła się jednej, prostej zasady: stawiaj na jakość! 
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